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Okładka I:
Statua św. Pawła w Rabacie na Malcie 

Foto: KNA-Bild

Gdy Szaweł 
zbliżał się do Damaszku,

olśniła go nagle światłość 
z nieba.

A gdy upadł na ziemię, 
usłyszał głos, który mówił:

„Szawle, Szawle,
 dlaczego

 mnie prześladujesz?”
„Kto jesteś, Panie?” powiedział.

A On: „Ja jestem Jezus, 
którego ty prześladujesz.”

(Dz 9,3-6)

Płaskorzeźba przed kościołem św. Pawła 
w Damaszku



Bazylika św. Pawła za Murami w Rzymie, 
w której spoczywają doczesne szczątki św. Pawła
Foto: KNA-Bild

P ierwszymi nieszporami uroczystości 
Świętych Apostołów Piotra i Pawła, 
28 czerwca br., Benedykt XVI zainaugu-

rował Rok Pawłowy. Najpierw, w dwutysięcz-
ną rocznicę jego urodzin, zapalił na dziedzińcu 
przed Bazyliką św. Pawła za Murami pod sta-
tuą Apostoła Narodów „płomień Pawłowy”, 
który będzie się palił do końca obchodów, czyli 
do 29 czerwca 2009 r. Następnie, nawiązując 
do symboliki Drzwi Świętych, otwieranych na 
lata jubileuszowe, Papież otworzył w bazylice 
„Drzwi Pawłowe”. Uroczystość miała charakter 
głęboko ekumeniczny. Uczestniczył w niej pa-
triarcha Konstantynopola Bartłomiej I oraz licz-
ni delegaci i przedstawiciele Kościołów i wspól-
not kościelnych Wschodu i Zachodu.

W homilii wygłoszonej w czasie nabożeństwa 
Benedykt XVI wskazał na znaczenie św. Pawła 
dla współczesnego świata. Papież przypomniał 
rolę, jaką w życiu św. Pawła odegrała miłość 
Chrystusa. Cytując jego bardzo osobiste sło-
wa z listu do Galatów (2,20): „Życie moje jest 
życiem wiary w Syna Bożego, który umiłował 

mnie i samego siebie wydał za mnie”, podkreślił, 
że miłość była motorem jego życia. Wszystko, 
co czynił, wypływało z tego centrum, było dla 
niego najgłębszą motywacją – szczególnie dla 
jego gorącego pragnienia przekazania innym tej 
miłości aż do współcierpienia z Chrystusem, bo 
bez cierpienia nie ma miłości. Sam wyraził to 
pragnienie w II Liście do Koryntian (5,14) słowa-
mi: „Miłość Chrystusa przynagla nas”.

Obecny numer „Misyjnych Dróg” jest rów-
nież inauguracją tematyki związanej z Rokiem 
Świętego Pawła. Wszak wszyscy oddani prze-
powiadaniu Ewangelii idą śladami Apostoła 
Narodów i pozostaje on dla nich niedoścignio-
nym wzorem.

Naszym Czytelnikom życzymy: Szczęść Boże!

Redakcja

Miłość Chrystusa 
przynagla nas
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Najdoskonalsza droga. Miłość mająca 
swoje źródło w Bogu jest jedyną życiodajną siłą, 
dzięki której wspólnota chrześcijańska trwa i się 
rozwija. Miłość jest także źródłem jedności chrze-
ścijan. Dzięki miłości zakorzenionej w Chrystusie 
chrześcijanin jest zdolny otworzyć się na potrzeby 
innych i potrafi dzielić się z innymi wszelkimi dara-
mi i dobrami, aby wzrastało wspólne dobro. Tylko 
dzięki miłości wszelkie ludzkie działanie zachowuje 
swoją wartość, staje się skuteczne i przynosi chwałę 
Bogu. Specyficzne dary Ducha Świętego odnoszą się 
do poszczególnych osób i nie wszyscy je posiadają. 

Życie w miłości natomiast dotyczy wszystkich wie-
rzących w Chrystusa, i także z tego powodu miłość 
określa się jako największy dar. Nikt też nie może 
powiedzieć, że jest pozbawiony tego daru, gdyż sam 
moment stworzenia człowieka przez Boga przenik-
nięty jest miłością. Człowiek z natury jest więc zdolny 
do tego, by kochać. Ponieważ ludzka miłość zosta-
ła zniekształcona przez grzech, Chrystus, zbawiając 
człowieka, przywrócił mu pierwotną zdolność kocha-
nia. Każdy, kto łączy się z Chrystusem, jest zdolny 
kochać nie tylko przyjaciół, ale również nieprzyjaciół. 
Miłość zakorzeniona w Chrystusie wolna jest od ego-
izmu, wypaczeń i kłamstwa. Dzięki niej ludzie mogą 
doświadczyć obecności Boga.

Komentarz Towarzystwa św. Pawła:

Pokażę wam teraz drogę, która przewyższa 
wszystkie inne:

Gdybym mówił językami ludzi i aniołów,
a miłości bym nie miał,

stałbym się miedzią brzęczącą lub dźwięczą-
cym cymbałem. 
Gdybym posiadał dar prorokowania 
i poznał wszystkie tajemnice 
i wszelką wiedzę,
a wiarę miałbym taką, że góry bym przenosił,
a miłości bym nie miał,
byłbym niczym.
Gdybym też innych nakarmił wszystkim, 
co posiadam,
i szczycił się, że wydałem własne ciało,
a miłości bym nie miał,
niczego bym nie zyskał.
Miłość jest cierpliwa, szlachetna,
miłość nie zazdrości, nie przechwala się,
nie jest zarozumiała, 
nie postępuje nieprzyzwoicie, 
nie szuka siebie, 
nie wybucha gniewem, 
nie liczy doznanych krzywd, 
nie cieszy się z niesprawiedliwości, 
lecz raduje się prawdą. 
Wszystko wytrzymuje, 
wszystkiemu wierzy, 
wszystkiemu ufa, 
wszystko przetrwa. 
Miłość nigdy się nie kończy. 
Inaczej niż dar przepowiadania, który ustanie, 
języki, które zanikną, 
czy wiedza, której zabraknie.
Teraz więc trwają wiara, nadzieja i miłość 
– te trzy. 
Z nich zaś największa jest miłość.

1 Kor 13, 1-8,13

Najdoskonalsza droga

Św. Paweł z tryptyku w katedrze w Ratyzbonie. 
Ok. 1520 r.
Foto: KNA-Bild
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